
flr. bs KrakOw, sobota 14 kwietnia 1917 Rocznik XXVI.

2 K miesięcznie 

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szył. 70 cm. amer.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 
pojedynczego
Reklam acyc otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
r^copiaćw nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

1 0 h NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalnc-demokratycznej.

W ychodzi co dz ienn ie  o godzin ie 6  w ieczo rem .

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracja Nr.2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e r a t o w y :  
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354,

Konto czekowe 918.
Ceny ogłoszeń; Za miejsce wier­
sza petitem 36 h. Za miejsce wie; - 
sza petitem w nndesłanem 90 h

Generał Stoger-Steiner ministrem w o j n y .
Garnizon petersburski za niepodległością Polski. —  Bitwa pod Arras 
trwa dalej. —  Zjazd nowej socyalno-demokratycznej partyi niemieckiej.

Deklaracya rządu rosyjskiego 
w świetle stosunków rewo­

lucyjnych.
Je s z c z e  p o d  d a t ą  7 b . m . p e t e r s b u r s k a  A g e n ­

e y a  t e lg r a f .  o g ła s z a ła  w y n u r z e n i a  M ilu k o w a , w  
k t ó r y c h ,  j a k o  w s p ó ln y  p r o g r a m  k o a l i c y i ,  w y ­
m ie n ia n o  r o z b ic ie  A u s t r o - W ę g ie r ,  o d d a n ie  c a ­
ł e j  A r m e n i i  p o d  p r o t e k t o r a t  R o s y i  i  t. d.

W  t r z y  d n i  p ó ź n ie j  t a ż  s a m a  a g e n e y a  o g ło ­
s i ł a  p r z y t o c z o n e  p r z e z  n a s  w c z o r a j  o ś w ia d c z e ­
n ie  r z ą d u  p r o w iz o r y c z n e g o ,  w  k t ó r e m  p r z e b i ja  
w  w ie l u  p u n k t a c h  n u t a  rezygnacyi pokojowej.

R z ą d  p r o w iz o r y c z n y  t łó m a c z y  j ą  o p ła k a n y m  
s t a n e m , w  j a k i m  p o z o s t a w i ł  s k a r b o w o ś ć ,  o r g a j  
n iz a c y ę  g o s p o d a r c z ą  i  k w e s t y ę  z a o p a t r z e n ia  a r ­
m i i  —  o b a lo n y  r z ą d  c a r s k i .

T o  b y ło b y  w y ja ś n ie n i e ,  z r e d a g o w a n e ,  j a k  
g d y b y  p o d  a d r e s e m  s o ju s z n ik ó w  o r a z  l o d z im y c h  
z w o le n n ik ó w  k o n t y n j | a c y i  w o jn y ,  d la c z e g o  r z ą d  
r o s y j s k i  n ie  m o ż e  s fę  p r z y  n ie j  u p ie ra 'ć  d o  o s t a ­
t e c z n o ś c i?

A le  r ó w n o c z e ś n ie  w p r o w a d z a  o n  k la u z u lę ,  iż  
p o z o s t a w ia  „ w o l i  n a r o d u , by w ścisłej jedności 
z sojusznikami o s t a t e c z n ie  z a d e c y d o w a ł  w e  
w s z y s t k ic h  k w e s t y a c h ,  d o t y c z ą c y c h  w o jn y  ś w i a ­
t o w e j  i  j e j  z a k o ń c z e n ia " . . .

T e n  p u n k t ,  w  k t ó r y m  r e w o lu c y jn y  rz ą c ł r o ­
s y j s k i  c z u je  s ię  z w ią z a n y m  t ą  s t r u k t u i ą  s o ju ­
s z u  ( k t ó r y  o k a z a ł  sdę b y ł  zaczepnym i w y w o ła ł  
w o jn ę ,  a  p o n a d t o  b y ł  płodem polityki carskiej) 
o s ł a b i a  p o n ie k ą d  p o k o jo w y  to n  d e k l a r a c y i  r o ­
s y j s k i e j .  C h o ć  z n o w u  ó w  z w r o t  m a  o s t r z e  s t ę ­
p io n e  u z u p e łn ie n ie m , że  n i ?  d y p lo m a c y a ,  le c z  
w o la  n a r o d u  m a  s p o w o d o w a ć  o s t a t e c z n ą  d e c y -  
z y ę ... W ię c  t y lk o  t e j  w o l i  p o d s u w a  s ię , j a k o  p e ­
w ie n  o b o w ią z e k , z a c h o w a n ia  łą c z n o ś c i  z s o ju ­
s z n ik a m i .

A le  o b o k  w y ż e j  w s k a z a n e g o  in s p i r o w a n ia  w o l i  
n a r o d u  w  s a m e j  d e k la r a c y i  —  p o d  p a t r o n a t e m  
w ię k s z o ś c i  r z ą d u  p r o w iz o r y c z n e g o  o d b y w a ją  s ię  
ró ż n e  m a n i f e s t a c y e  z a  n ie p r z e r y w a n ie m  w o jn y  
i  A g e n e y a  p e t e r s b u r s k a  n a  w s z e l k i  sp o só b  u s i ­
ł u je  p o d k r e ś l a ć  i  r e k la m o w a ć  te g o  r o d z a ju  o b ­
j a w y .

P r z e c h o d z ą c  d a le j  d o  t e k s t u  d e k la r a c y r ,  z n a j ­
d u je m y  t a m  d łu ż s z y  u s t ę p  o l jo m p le t n e j  b e z ­
in t e r e s o w n o ś c i  z a m ie r z e ń  p r o w iz o r y c z n e g o  • z a ­
d u  r o s y js k i e g o ,  k t ó r y  n ie  d ą ż y  d o  o b s a d z e n ia  
p r z e m o c ą  o b c y c h  t e r y t o r y ó w ,  a n i  te ż  n ie  c h c e  
p a n o w a ć  n a d  in n e m i  n a r o d a m i,  t y lk o  b a c z y , a b y  
je g o  o jc z y z n a  n ie  z o s t a ła  „ p o n iż o n ą  i  z a c h w ia n ą  
w  swych w a r u n k a c h  ż y c io w y c h " . . .  1  t u  w s k a ­
z u je  o ś w ia d c z e n ie  n a  to , iż  z d e jm u je  w ię z y  z n a ­
r o d u  p o ls k ie g o .

J e s t  w  t e j  d e k la r a c y i  n a w e t  z w r o t ,  że  n a j w a -  
ż n ie js z e m  z a d a n ie m  r o s y j s k i c h  b o jo w n ik ó w  
ję s t  je n o  „ o b r o n a  .właściwej narodowej o jc z y z ­
n y " ,  co  w s z a k ż e  p o z o s t a w ia  o t w o r e m  k w e s t y ę ,  
c o  p o z a  r d z e n n ą  W ie lk o r o s y ą  (a d o  t e j ,  z a p e w n e , 
s ię  n ie  o g r a n ic z a ) ,  u w a ż a  ó w  r z ą d  z a  n a r o d o w y , 
n i e t y k a l n y  t e r e n  r o s y j s k i ?

A  z n ó w  p o  te m  „ c r e d o  ‘ p o k o jo w e m  n a s t ę p u je  
p r z e s t r o g a ,  iż  o jc z y z n a  z n a jd u je  s ię  w  n ie b e z ­
p ie c z e ń s t w ie ,  z a c z e m  t r z e b a  w y t ę ż y ć  w s z y s t k ie  
s i ł y ,  b y  j ą  u r a t o w a ć .

B r z m i  to , j a k  s u r m y  w o je n n e , t y lk o  n ie  p o d  
h a s łe m  z d o b y w c z e m , le c z  w  im ię  o b r o n y  p rz e d  
n a ja z d e m .. .

J a k  w id z im y ,  d e k l a r a c j a  t a  n a p r z e m ia n  to 
w y p o w ia d a  g ło ś n o  je d n y m  t c h e m  o fe r t ę  p o k o jo ­
w ą ,  to  p r z e c h o d z i w  s z e p t  l ę k u  w o b e c  lu d o w y c h

n a t a r c z y w y c h  ż ą d a ń  c o r y c h le js z e g o  p o k o ju  i  
w s k a z u je  n a  d o r a ź n e  n ie b e z p ie c z e ń s t w a , to  n a ­
g ły m  f a l s e t e m  w p a d a  w  s t a r e  t o n y  w o je n n e .

C o  t o  w s z y s t k o  z n a c z y ?  O to że  s a m  r z ą d  p r o ­
w iz o r y c z n y  n ie m a  d o t ą d  i i u i i  w y t y c z n e j .  K u  
w y t r w a n i u  w  w o jn ie  p i’ą  k a d e c i ,  k t ó r z y  z g o ła  
n ie  w y z b y l i  s ię  d a le k o - s ię g a ją c y c h  m a r z e ń  
p r z e r a b i a n i a  m a p y  E u r o p y  n a  s w ó j  s p o s ó b  i  k t ó ­
r z y  n a  s w o im  z je ź d z ie  p o d n o s i l i ,  iż  demokraty­
czna Rosya wytrwa przy bobu swych sojuszni­
ków wierniej, niżby to u c z y n i ła  była Rosya car­
ska, n a t o m ia s t  o d  le w ic y  — i  o d  w ie lk i c h  m a s  
lu d u  id z ie  w o ła n ie  o r y c h ł y  p o k ó j.

A r g u m e n t y  o s ta n ie -  o p ła k a n y m , w  j a k i m  c a ­
r a t  p o z o s ta w a ł c a ł y  a p a r a t  g o s p o d a r c z y  i  w o j ­
s k o w y  w  R o s y i  i  o p o tr z e b ie  o t w a r t e g o  p o in fo r ­
m o w a n ia  o  t e m  o p in i i  p u b l ic z n e j  b rz m ią ,-  j a k b y  
b y ł y  p r z e fo r s o w a n e  p o d  w p ły w e m  le w ic y .

T a k  s a m o , ja k o  t r y u m f  le w ic / ,  b r z m i p o d k r e ­
ś le n ie ,  iż  R o s y a  n ie  d ą ż y  d o  ż a d n y c h  z a b o ró w ,

Z a p e w n e  n a  to n  te g o  o ś w ia d c z e n ia  w p ły n ą ł  
w  z n a c z n y m  s t o p n iu  z a n o t o w a n y  p rz e z  „ T i m e s "  
f a k t ,  iż  komitet posłów robotniczych z a p o w ie ­
d z ia ł  własną akcyę pokojową j. u t w o r z e n ie  w ł a ­
s n e j  komisyi spraw zagranicznych, k t ó r a  ż ą d a  
p r a w a  u t w o r z e ń ia  s w e j  a g e n c y i  w  S z t o k h o lm ie , 
p r a w a  w y s y ł a n i a  w ła s n y c h  k u r y e r ó w  o r a z  n ie -  
c e n z p r o w a n y c h  l i s t ó w  i  d e p e s z  o r a z  p r z y d z ie le ­
n i a  s w o je g o  k o m i s a r z a  d o  P e t e r s b u r s k ie j  a g e n ­
c y i  t e le g r a f ic z n e j  —  z a c z e m  i  w p ł y w u  n a  je j  
c z y n n o ś ć  in f o r m a c y jn ą .

I n n e m i  s ło w y ,  A g e n e y a  p e t e r s b u r s k a ,  k t ó r a  
d o t ą d  t e n d e n c y jn ie ,  bo  p r z e z  o k u l a r y  s p r z y j a ­
ją c y c h  w o jn ie  s fe r ,  in f o r m o w a ła  z a g r a n ic ę  o R o ­
s y i ,  i  n a o d w r ó t  m o g ła  d r o g ą  p o d a w a n ia  n ie p e ł ­
n y c h  lu b  n i e ś c i s ły c h  t e k s t ó w , w z g lę d n ie  p r z e ­
m i l c z a n ia  c z e g o ś , n ie  r e p r o d u k o w a ć  z a g r a n ic z ­
n y c h  w y s i łk ó w ,  c e le m  n a w i ą z a n ia  p o k o ju ,  z n a ­
la z ł a b y  s ię  p o d  k o n t r o lą ,  z n i e w a l a ją c ą  j ą  do  d a ­
n i a  g ło s u  i  p o k o jo w e j  p o l i t y c e  r o b o t n ic z e j ,  m ia ­
n o w ic ie  j e j  k o m i s y i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

O tóż, p o w t a r z a m y , p r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  iż  
r o s y j s k i  r z ą d  t y m c z a s o w y  w id z ą c  c o r a z  w y r a ­
ź n ie j,  iż  hegemonia moralna i siła faktyczna 
znajdują się w rękach lewicy, c z u ł  s ię  z m u s z o ­
n y m  ju ż  w  s w e j  d e k la r a c y i  n a g in a ć  s ię  d o  je j  
p o g lą d ó w , m ó g ł  n a w e t  fo r m a ln ie  l ę k a ć  s ię , że 
b r a k  g ię t k o ś c i  w  t y m  w z g lę d z ie  przyprawi go o 
upadek.

Nowe propozyGye pokojowe?
W  R z y m ie  ro z c h o d z ą  się. p o g ło s k i  o n o w e j ,  

t y m  r a z e m  ze s t r o n y  A u s t r o - W ę g ie r  w y j ś ć  m a ­
ją c e j  p r o p o z y c y i  p o k o jo w e j .  P r o p o z y c y a  m a  z a ­
w ie r a ć  w a r u n k i ,  k t ó r y c h  t r e ś ć  p o z w a la  p r z y p u ­
s z c z a ć , że  z o s t a n ą  p r z y ję t e .  W ia d o m o ś ć  o te m  
p o d a je  „ A v a n t i “ .

Konfereneya radykalnego 
odłamu niemieckiej socyal- 

nej demokracyi.
U k o n s t y t u o w a n ie  s ię  n o w e j  p a r t y i .

P o d c z a s  ś w ią t  o b r a d o w a ła  w  G o t h a  k o n fe r e n ­
e y a  n ie m ie c k ie j  o p o z y c y i  s o c y a ln o - d e m o k r a t y -  
c-znej, tz n . t e j  p r z e d e w s z y s t k ie m  c z ę ś c i  p a r t y i ,  
k t ó r a  s t a n ę ła  z a  tzw r. „ w s p ó ln o t ą  p r a c y "  w  p a r ­
la m e n c ie .

R o z ła m , j a k  w ie m y , w  n ie m ie c k ie j  p a r t y i  
p r z y b r a ł  t a k ie  r o z m ia r y ,  że  ta  r a d y k a l n a  m n i e j ­
s z o ś ć  p a r t y i  z H a a s e m , L e d e b o u r e m , K a u t s k i m

it d . n a  c z e le , u t w o r z y ła  w ł a s n ą  o d r ę b n ą  p a r t y ę .  
K o n f e r e n e y a  w ie l k a n o c n a  m i a ł a  w ła ś n ie  n a  c e lu  
u k o n s t y t u o w a ć  n o w ą  p a r t y ę  j a k o  t a k ą ,  i  d a ć  je j  
o d p o w ie d n ie  r a m y  o r g a n iz a c y jn e .  P r z e b ie g u  o- 
b r a d  n ie  z n a m y . „L e ip z d g e r  V o lk s z e i t u n g “ , g łó ­
w n y  o r g a n  n o w e j  p a r t y i ,  o ś w ia d c z a ,  ż e  z e  w z g lę ­
d u  n a  w a r u n k i  z e w n ę t r z n e  p o d a ć  s p r a w o ­
z d a n ia  n ie  m o ż e . D r u k u je  n a t o m ia s t  o b s z e r n y  
a r t y k u ł ,  o m a w ia ją c y  w y n i k i  k o n fe r e n c y i ,  i  z  te g o  
a r t y k u ł u  d o w ia d u je m y  s ię , ż e  n o w a  p a r t y a  z je ­
d n o c z y ła  o b y d w a  g łó w n e  o d ła m y  s o c .- d e m o k r . 
o p o z y c y i ,  t z n . te n , k t ó r y  g r u p o w a ł  s ię  d o k o ła  
„ w s p ó ln o t y  p r a c y "  o r a z  te n , k t ó r y  m ia ł  n a z w ę  
„ I n t e r n a t i o n a le " .  P o z a  o b rę b e m  n a t o m i a s t  n o ­
w e j  p a r t y i  p o z o s t a ła  je s z c z e  p e w n a  d r o b n a  s e ­
k t ą  s k r a j n ą ,  k t ó r a ,  j a k  z a p e w n ia  „ L .  Y o lk s z t g . " ,  
z a p e w n e  n ie b a w re m  z n ik n ie  z  h o r y z o n t u .

K o n f e r e n c j a  o m a w ia ła  k w e s t y e  im p e r y a l i z m u ,  
s ą d ó w  r o z je m c z y c h ,  r o z b r o je n ia  i t p . ;  w  t y c h  
s p r a w a c h  z a b ie r a l i  g ło s  t o w a r z y s z e ;  K a u t s k i ,  
L e d e b o u r  i  H a a s e ;  k r y t y k o w a ł  i c h  s t a n o w is k o  
z w o le n n ik  „ I n t e r n a t i o n a le "  H e c k e r .

P o ś w ię c o n o  d u ż o  u w a g i  s t a t u t o w i  o r g a n iz a ­
c y jn e m u . D z ie n n ik  z a p e w n ia ,  że  w  p a r t y i  „ w i ę k ­
s z o ś c i "  o r g a n i z a c y a  s t a ł a  s ię  c e le m  w  s o b ie  i 
w y t w o r z y ł  s ię  f o r m a ln ie  p e w ie n  k u l t  o r g a n iz a ­
c y j n y ;  w o b e c  te g o  s t a t u t  m n ie js z o ś c i  k ła d z ie  
n a c i s k  n a  z a s a d ę  d e m o k r a t y z m u , n a  u n ie m o ż l i ­
w ie n ie  w y t w o r z e n ia  s ię  s i ln e j  h ie r a r c h i i  u r z ę ­
d n ic z e j  w  p a r t y i  n a  s p a r a l i ż o w a n ie  m o ż l iw o ś c i  
z b y te c z n e g o  s c e n t r a l iz o w a n ia  w ła d z y  p a r t y jn e j  
w  r ę k a c h  z a r z ą d u .

P o z a t e m  ż a d n y c h  s z c z e g ó łó w  o p r z e b ie g u  k o n ­
f e r e n c y i  l i p s k i  d z ie n n ik  iMe p r z y t a c z a .

P r z e w o d n ic z y ł  n a  k o n fe r e n c y i  s ę d z iw y  W i l ­
h e lm  B o  c k ,  t e n  s a m , k t ó r y  p r z e d  42  l a t y  p r z e ­
w o d n ic z y ł  ( r ó w n ie ż  w  G o tb a )  n a  z je d n o c z o n y m  
k o n g r e s ie  n ie m ie c k ie j  s o e y a ln e j  d e m o k r a c y i ,  
g d y  s ię  ł ą c z y l i  „ l a s s a l c z y c y "  z „ e i s e n a c h c z y k a -  
m i“ .

:%.Ą

alki na froncie zachodnim.
B i t w a  p o d  A r r a s .

W o je n n y  k o r e s p o n d e n t  „ V o s s is c h e  Z t g .“ , k t ó r y  
z w ie d z i ł  o d c in e k  f r o n t u  z a c h o d n ie g o  m ię d z y  S t . 
Q u e n t in  a  L a  F e r e ,  p is z e , że  t a k  A n g l i c y  j a k  
F r a n c u z i  z d a ją  s ię  w s p ó łu b ie g a ć ,  a b y  p ię k n e , 
stare miasto Śt. Quentin obrócić w ruinę. I c h  
a r t y l e r y a  b e z w z g lę d n ie  o s t r z e l iw a  m ia s t o ;  l i ­
cz n e , h is t o r y c z n e  b u d o w le  le ż ą  w  g r u z a c h ,  r a ­
tu s z  j e s t  u s z k o d z o n y , a  n a w e t  k a t e d r a ,  ś w ię t o ś ć  
F r a n c y i ,  d o z n a ła  u s z k o d z e ń . T a k ż e  s t a r e  m i a ­
s te c z k o  L a  F e r e  j e s t  t e r a z  ju ż  je d n ą  r u in ą .

F r a n c u s k i e  f a c h o w e  o i s m a  w o js k o w e  o m a w ia  
j ą  n a jb l iż s z e  z a d a n ia ,  c z e k ją c e  H a ig a i  N i v e l le ‘a , 
k ie r o w n ik ó w  o p e r a c y i  w o je n n y c h  n a  f r o n c ie  z a ­
c h o d n im . „ J o u r n a l  d e s  D e b a t s "  u w a ż a  z a  n i e ­
m o ż liw ie  p r z e ła m a n ie  f r o n t u  n ie m ie c k ie g o  m ię ­
d z y  A r r a s  a  L e n s ,  g d z ie  z  n a jw ię k s z y m  w ła ś n ie  
r o z m a c h e m  s k ie r o w a l i  s w e  a t a k i  A n g l ic y .  W e ­
d łu g  „ P e t i t  P a r i s i e n "  l i c z b a  c ię ż k ic h  d z ia ł ,  u ż y ­
t a  w  o b e c n y c h  w a l k a c h  p r z e z  k ie r o w n ic t w a  a n ­
g ie l s k ie ,  d o c h o d z i k i l k u  t y s ię c y ,  p o d c z a s  g d y  
d o  o f e n z y w y  w  r o k u  1 9 1 5  u ż y t o  t y lk o  400.

T r z e c i  d z ie ń  b i t w y .

B e r l i n ,  1 3  k w ie t n ia .
B iu r o  W o lf f a  o g ła s z a :  T a k ż e  w  t r z e c im  d n iu  

b i t w y  p o d  A r r a s  n ie  u d a io  s ię  z a m ie r z o n e  p rz e z  
A n g l ik ó w  p r z e ła m a n ie .  Po w y g ię c iu  e la s t y c z -  
n e m  l i n i i  n ie m ie c k ic h  i  z m u s z e n iu  A n g l ik ó w  do  
o p u s z c z e n ia  p o d s t a w  m a s y  s w e j  n a g r o m a d z o n e j  
a r t y l e r y i ,  k t ó r e  u m o ż l iw i ły  im dnia 9 b. m. po-
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c z ę t k c w y  s u k c e s ,  m o ż n a  d z iś  p o ło ż e n ie  u w a ż a ć  i 
j a k o  w y r ó w n a n e .  O b a j p r z e c iw n ic y  c ię ż k o  w a ł ­
c z a . A n g l ic y ,  m im o  ż e  s ię  n ic  c o f a ją  nawet przed 
i ; . ; i jw ią k s z a m i o f i a r a m i ,  z d o ła l i  osiągnąć /.upal­
n ie  n ie z n a c z n e  t y lk o  s u k c e s y .  S z c z e g ó ln ie  c ię ż ­
k ie  p o n ie ś l i  A n g l i c y  s t r a t y  p o d c z a s  p o d a n y c h  
a t a k ó w  k o ło  V im y  i  F a r o p o n * ,  o r a z  przy s w y c h  
a t a k a c h  k a w a l e r y i  z o b u  s t r o n  S c a r p e .  K o ło  B u l -  
lc c o u r t  p o n ie ś l i  c ię ż k ą  k lę s k ę .  W s z y s t k ie  ic h  a- 
t a k i  z a ł a m a ły  s ię  w ś r ó d  n a d z w y c z a jn ie  c ię ż k ic h  
s t r a t .  G d z ie  w t a r g n ę l i  d o  n ie m ie c k i c h .p o z y c y j ,  
z e s t a l i  z n is z c z e n i lu b  w z ię c i  d o  n ie w o l i .

Z przebiegu rewolucyi.
T r u d n e  p o ło ż e n ie  k a d e t ó w ;  n ie  m a j ą  ju ż  k i e r o ­

w n ic t w a  w  r ę k a c h .

P e t e r s b u r s k i  k o r e s p o n d e n t  „ D a i l y  N e v s “  p o ­
d a je  n a s t ę p u ją c y  o b r a z  s y t u a c y i ,  w  j a k i e j  s ię  
z n a jd u je  p a r t y a  k a d e t ó w :  P o d c z a s ,  g d y  r o b o t n i­
c y  i ż o łn ie r z e  w z ię l i  n a  s ie b ie  o lb r z y m ie  r y z y k o  
r e w o lu c y jn e g o  p r z e k s z t a łc e n ia ,  n a r t y  a  t a  p r z y ­
g l ą d a ł a  s ię  t e m u  s p o k o jn ie  i  d l a  te g o  n ip  m o ż e  
b y ć  w ię c e j  n i e w ą t p l i w ą  r e p r e z e n t a n t k ą  R o s y i .  
D u m a  d o r o s ła  w p r a w d z ie  d o  n o w e g o  p o ło ż e n ia ,  
a le  p o ło ż e n ie  to  stworzył lud na ulicy. N a r ó d  j e s t  
r e p r e z e n t o w a n y  p r z e z  k o m it e t  z a s t ę p c ó w  r o b o t ­
n ik ó w  i  ż o łn ie r z y , s k u t k ie m  c z e g o  k a d e c i  n ie  
m a ję . ju ż  k i e r o w n i c t w a  w  r ę k u ,  s t a n ę l i  p r z e d  
c ię ż k ie m  z a d a n ie m , aby przynajmniej pozór 
władzy utrzymać i  d l a  t e g o  c z y n ią  d a le k ie  u -  
s t ę p s t w a  n a  r z e c z  p a n u ją c e g o  t e r a z  u s p o s o b ie ­
n ia .  J a k o  z a s t ę p c y  s t a n u  ś r e d n ie g o ,  w id z ą  o n i 
l e p ie j  n ie b e z p ie c z e ń s t w o , g r o ż ą c e  R o s y i  z  z a g r a ­
n ic y ,  d la t e g o  im  p r z y p a d a  u c z y n ić  o f ia r ę  w  i n ­
t e r e s ie  je d n o ś c i  n a r o d u . I c h  a p e l  o e w o lu c y ą  w  
m ie js c e  r e w o lu c y i ,  z a g ł u s z a j ą  w o ł a n i a  c h w i l i .

Garnizon petersburski niezdecydowany.
„ P e t i t  J o u r n a l 11 ( P a r y ż )  d o n o s i  z  P e t e r s b u r g a :  

G a r n iz o n  w P e t e r s b u r g u  z ło ż y ł  w  d w ó c h  t r z e ­
c i c h  c z ę ś c ia c h  s w o ic h  p r z y s ię g ę  n a  w ie r n o ś ć  
r z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u , z a ś  w jednej trzeciej 
komitetowi robotników i żołnierzy.
Rada robotnicza komunikuje się z zagranicą 

bez cenzury.
R z ą d  t y m c z a s o w y  —  j a k  p o d a je  „ D a i l y  N e w s " ,  

p r z y s t a ł  n a  ż ą d a n ie  R a d y  r o b o t n ik ó w  w  P e t e r s ­
b u r g u ,  a b y  w y d z i a ł  R a d y  m ó g ł  p r o w a d z ić  w o ln ą  
od c e n z u r y  k o r e s p o n d e n c y ę  z  z a g r a n ic ą .

Rewizye u ministrów.
W e d łu g  „ B e r i .  T a g e b l a t t "  u  b y ł y c h  m in is t r ó w  

r o s y js k i c h  o d b y ły  s i ę  r e w iz y e ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  
z n a le z io n o  n i e  t y l k o  w a ż n e  d o k u m e n t y ,  a l e  t a k ­
że  w ie l k i e  z a p a s y  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .  W  m ie s z k a  
n iu  P r o t o p o p o w a  o d k r y t o  c a łe  b e c z k i  k a w io r u ,  
50  w o r k ó w  c u k r u ,  w ie l e  s k r z y ń  z c z e k o la d ą  i  
kilkaset par obuwia, u  k s .  G o l i c y n a  p r z e s z ło  
1000 flaszek szampana, w ie l k i e  z a p a s y  m ą k i  
p s z e n n e j ,  c u k r u  i  c z e k o la d y .  W s z y s t k ie  te  t o w a ­
r y  s k o n f is k o w a n o .

Niepokoje wśród więźniów w Petersburgu,
W  w ię z ie n ia c h  p e t e r s b u r s k ic h ,  g d z ie  p r z e b y w a  

p r z e s z ło  10 0  o f ic e r ó w  i  o k o ło  3000 ż o łn ie r z y , u -  
w ię z io n y c h  n a  r o z k a z  n o w e g o  r z ą d u ,  w y b u c h ły ,  
j a k  d o n o s z ą  ze  S z t o k h o lm u  d o  p is m  b e r l iń s k ic h ,  
p o w a ż n e  n ie p o k o je .  G e n e r a ł  K o r n i ło w  z a w e z w a ł  
p ię ć  b a t a l io n ó w , k t ó r e  w t a r g n ę ł y  d o  z a b u d o w a l i  
w ię z ie n n y c h ,  i  , z a s t r z e l i ł y  8 o f ic e r ó w  i  3 2  ż o ł­
n ie r z y .

Ofiary rewolucyi w Finlandyi,
„ N a t io n a l  T i t e n d e "  d o n o s i  z e  S z t o k h o lm u : 

W  b e z k r w a w e j  r e w o l u c y i  w  F i n l a n d y i  t y lk o  
z p o ś r ó d  n a jd z i e ln ie j s z y c h  o f ic e r ó w  p a d ło  o f i a ­
r ą  500. P r z y  f lo c ie  w o je n n e j  k o ło  S v e a b o r g a  z a ­
m ę c z o n o  n a  ś m ie r ę  w i e l u  o f ic e r ó w . W  r ó ż n y c h  
m ie j s c a c h  k r a j u  w  s t r a s z n y  s p o s ó b  m a l t r e t o w a ­
n o  w i e l u  o f ic e r ó w .

Państwo l i t e w s k i e ?

„ K o e ln .  Z t g . "  d o n o s i :  R o s y j s k i  prezydent m in i ­
s t r ó w  k s .  L w ó w  o ś w ia d c z y ł  d e p u t a c y i  l i t e w s k i e j  
że  r z ą d  p o s t a n o w i ł  u t w o r z y ć  z Litwy a u t o n o m i­
c z n e  p a ń s t w o .

Kokietowanie z robotnikami.
R a d a  r o b o t n ic z a  n a  p o d s t a w ie  w s p ó ln e j  u -  

c h w a ł y  z  d e le g a t a m i  w o j s k  f r o n t o w y c h ,  w e z w a ­
ł a  b y ła  d n i a  2  k w ie t n ia  o b e c n y  r z ą d  r o s y j s k i  d o  | 
w y d a n i a  o ś w ia d c z e n ia ,  ż e  n ie  p o d t r z y m u je  o n  j 
ż a d n y c h  p l a n ó w  a n e k s y jn y c h  i  ż e  k a ż d e j  c h w i l i  
g o t ó w  j e s t  z a w r z e ć  p o k ó j  p o d  w a r u n k i e m ,  że 
w s z y s c y  p r o w a d z ą c y  w o jn ę  w y r z e k a ją  s ię  r ó w ­
n ie ż  a n e k s y j  i  O d s z k o d o w a n ia  p ie n ię ż n e g o .

P r z e c iw k o  t e m u  z w r ó c i l i  s ię  z e  s w o ją  k r y t y ­
k ą  k a d e c i ,  d o w o d z ą c , ż e  t a k ie  odosobnione wy­
stąpienie proletaryatu rosyjskiego je s t . . .  n ie d e -  
l ik a t n e m , d o p ó k i w s z c z ę t e  p o r o z u m ie w a n ie  s ię  
z o r g a n iz a c y a m i  s o c y a l i s t y c z n e m i  A n g l i i ,  F r a n ­

c y i  i B e l g i i  n ic  z o s t a ło  u k o ń c z o n e .,.  T c  k o ł a  ( k a ­
d e c i)  l i c z ą  p r z y t e m  w id o c z n ie  n a  a g i t a c y ę  n ie ­
k t ó r y c h  s o c y a l i s t ó w  z z a c h o d n ie j  E u r o p y  o r a z  
n a  B m n t in g a .  1 s y m u l u j ą  te d y  n i e z w y k ł ą  u -  
p r z e jm o ś ć  w o b e c  s o c y a l i s t ó w  z  p a ń s t w  k o a l i c y j ­
n y c h ...

M a m y  z r e s z t ą  o b r a z e k  je s z c z e  d o s a d n ie js z y :  
w  M o s k w ie  o b r a d o w a ł  n a d z w y c z a jn y  z ja z d  p r z e ­
m y s ło w c ó w  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  R ia b u s z y ń -  
s k ie g o . M ia ł  s ię  o n  w y p o w ie d z ie ć  rń ię d z y  in n e -  j 
m i  w  s p r a w ie  ż ą d a n e g o  e n e r g ic z n ie  p r z e z  r o ­
b o t n ik ó w  8 - g o d z in n e g o  d n i a  p r a c y .  R o z s t r z y ­
g n ie c ie  o d ło ż y ł  d o ... m ię d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n ­
c y i  w  t e j  s p r a w ie .

R ó w n o c z e ś n ie  z  p r ó b a m i p a r a l i ż o w a n i a  a k c y i  
szczerze-jlobojowej ^ ro b o tn ik ó w  s t a r a ją ,  s ię  k o ła  
r z ą d o w e  R o s y i  n a s t r a j a ć  t y c h ż e  p r z y c h y ln ie  d la  
s ie b ie  r ó ż n e m i a k t a m i  g r z e c z n o ś c i .

T a k  n p . R o d z ia n k o  b e z p o ś r e d n io  p o  "w y b u c h u  
r e w o lu c y i  u z y s k a ł - b y ł  d o  d y s p o z y c y i  z n a c z n ie j ­
sz e  s u m y  o d  r ó ż n y c h  b o g a c z ó w  n a  n a jp i l n ie  jsz e  
p o t r z e b y  p r z e ło m o w e j  c h w i l i .  I  o to  z  d a r u  i n ­
ż y n ie r a  D e ń is o w a  p r z y z n a n o  r a d z ie  r o b o t n ic z e j  
( z a p e w n e  n a  c e le  h u m a n it a r n e ? )  milion rubli, 
p o d c z a s  g d y  k o m it e t  w y k o n a w c z y  D u m y  z a r e ­
z e r w o w a ł  s o b ie  z  te g o  ź r ó d ła  t y l k o  200.000.

T a k  s a m o  te n ż e  k o m it e t  w y k o n a w c z y  z w r ó c i ł  
s ię  z  p r o ś b ą  d o  r a d y  r o b o t n ic z e j  i  ż o łn ie r z y  o 
w y d e le g o w a n ie  p r z e d s t a w ic ie l i  w  o k o l ic e  U r a lu ,  
n a d  D o n  o r a z  d o  T u r k ie s t a n u ,  c e le m  z a ła g o d z e ­
n i a  p e w n y c h  w y n i k ły c h  t a m  n ie p o r o z u m ie ń .

T o  k o k ie t o w a n ie  r o b o t n ik ó w  n ie  p r z e s z k a ­
d z a  z w a lc z a n iu  n a w e t  ic h  ż ą d a ń  s p o łe c z n y c h , 
a  to  p o d  p r e t e k s t e m  k o n ie c z n o ś c i  p a t r y o t y c z -  
n y c h .

Kwestya żydowska | zjazd Bundu.
W  P e t e r s b u r g u  m a  s ię  o d b y ć  w  n a jb l iż s z ą  n ie ­

d z ie lę  z g r o m a d z e n ie  d e le g a t ó w  „ Ż y d o w s k ie g o  
B u n d u  R o s y i ,  P o l s k i  i  L i t w y "  (b u n d y s t ó w ) . K o n -  
f e r e n e y a  m a  s ię  z a ją ć  t r z e m a  k w e s t y a m i :  s t o s u ­
n e k  z w ią z k u  d o  z a g a d n ie n i a  w o j n y  i  p o k o ju ,  
s t o s u n e k  d o  R a d y  r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y  i  d o  n a ­
r o d o w e j  a u t o n o m ii .  Z g r o m a d z e n ie  r o z s t f z ą s a ć  
b ę d z ie  p o n a d t o  s p r a w ę  z w o ła n i a  o g ó ln e g o  k o n ­
g r e s u  ż y d ó w  r o s y js k i c h .  „ B u n d "  —■ j a k  w ia d o ­
m e  —  w y s t ę p o w a ł  z a w s z e  j a k o  z d e c y d o w a n y  
p r z e c iw n ik  k a d e t ó w , a  t e m  s a m e m  j e s P p r z e c i -  
w n ik ie m  o b e c n e g o  r z ą d u  i  w y s t ą p i  p r a w d o p o d o ­
b n ie  p r z e c iw  d a ls z e m u  p r o w a d z e n iu  w o jn y .

„ T i m e s "  d o w ia d u je  s ię  z  P e t e r s b u r g a ,  że  z a ­
s t ę p c y  ż y d o w s k ic h  g m in  z o s t a l i  p r z y ję c i  n a  a u -  
d y e n c y i  p r z e z  p r e z . m in is t r ó w  k s .  L w o w a ,  n a  
k t ó r e j  w y r a z i l i  r z ą d o w i  p o d z ię k o w a n ie  z a  p e łn e  
r ó w n o u p r a w n ie n ie  ż y d ó w . D e l e g a c y a  u d a ł a  s ię  
n a s t ę p n ie  d o  w y d z i a ł u  R a d y  r o b o t n ik ó w  i  ż o ł­
n ie r z y ,  a b y  r ó w n ie ż  z ło ż y ć  p o d z ię k o w a n ie .

Drobne wieści.
„ R i e c z "  z w r a c a  u w a g ę  n a  niebezpieczeństwo 

konłrrewolucyi w  R o s y i ,  k t ó r e g o  n ie  n a l e ż y  l e k ­
c e w a ż y ć ,  p o n ie w a ż  p r o p a g a n d a  z a  n i ą  z a t a c z a  
c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i .  R ó w n o c z e ś n ie  p r z e d r u k o ­
w u je  „ R i e c z "  p r o k l a m a c y ę  s o c y a l i s t ó w  c h a r k o w ­
s k ic h ,  d o m a g a ją c ą  s ię  m ię d z y  in n y m i  n a t y c h ­
m ia s t o w e g o  z a w a r c i a  p o k o ju .

W  O d e s ie  k r ą ż ą  p o g ło s k i ,  ż e  ż o łn ie r z e  r o s y j ­
s c y  tłumami uchodzą z szeregów n a  f r o n c ie  r u ­
m u ń s k im  i  p ó łn o c n y m .

Z w i ą z e k  s o c y a l i s t ó w  g r u z iń s k ic h  w  T y fH s ie  
u c h w a l i ł  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  Gruzya o t r z y m a  
n a r o d o w ą  a u t o n o m ię , w s p i e r a ć  r z ą d  t y m c z a s o ­
w y .

„ R a b o c z a ja  G a z e t a " ,  organ s o c j a l i s t y c z n y  z a ­
m ie ś c i ła .  n a s t ę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie :  W  p e t e r s ­
b u r s k i c h 'd z ie l n ic a c h  r o b o t n ic z y c h  n ie  d z ie je  s ię  
d o b rz e . F a b r y k i  n ie  p o d ję ły  je s z c z e  n o r m a ln e j  
p r a c y .  R o b o t n ic y ,  z a m ia s t  z w r a c a ć  s ię  d o  s ą d ó w  
r o z je m c z y c h ,  s a m o w o ln ie  w y r o k u ją ,  o  s p r a w a c h  
i  w z b r a n i a ją  s ię  p o d ją ć  p r a c ę .  W  w a r s z t a t a c h  
p u t i ło w s k ic h  d o m a g a l i  s ię  a ż  300% podwyższe­
nia płacy.

K o m it e t  w y k o n a w c z y  p o d n ió s ł ,  ż e  t a k i e  s t o ­
s u n k i  d łu ż e j  t r w a ć  n ie  m o g ą , p o n ie w a ż  g r o ż ą  
z u p e łn ą  d e z o r g a n iz a c ją  i p o g a r s z a ją  s y t u a c y ę  
na, k o r z y ś ć  z w o le n n ik ó w  s t a r e g o  r z ą d u .  „ P ie c z "  
p o t w ie r d z a  p o w y ż s z e  in f o r m a c y e  i  o k r e ś la  p o ­
ło ż e n ie  o b e c n e  j a k o  nadzwyczaj krytyczne.

W o jn a  z  A m e ry k ą ,
N o w o jo r s k i  k o r e s p o n d e n t  „ D a i l y  M a i l "  d o w ia ­

d u je  s ię , że r z ą d  z a s a d n ic z o  o ś w ia d c z y ł  s ię  p r z e ­
c i w  p r o je k t o w i  R o o s e v e l t a ,  ątoy w y s t a w i ć  n r m ię  
e k s p e d y c y jn ą  d la  n a t y c h m ia s t o w e g o  je j  w y s ł a ­
n i a  d o  F r a n c y i .  A r m i a  i  r z ą d  s ą  z d a n ia ,  ż e  d o  
E u r o p y  n ie  n a le ż y  w y s y ł a ć  ż a d n y c h  s it ,  z a n im  
n ie  b ę d z ie  w y s z k o lo n y  m il io n , i n ie , ro z p o c z n ie  
s ię  k s z t a łc e n ie  d r u g ie g o  m il io n a .

D z ie n n ik i  b r a z y l i j s k ie  d o n o s z ą  z a  a g e n c j ą  
| H a r a s a ,  że  T u r e y a  z e r w a ła  s t o s u n k i  d y ń lo m a -  i

t y c z n e  ze  S t a n a m i  Z je d n .  i  o ś w ia d c z y ła ,  że  z n a j ­
d u je  s ię  z  n i m i  n a  s t o p ie  w o je n n e j .

„ J o u r n a l "  g e n e w s k i  u p o w a ż n io n y  je s t  d o  o- 
ś w ia d c z e n ia ,  że A m e r y k a  o d m ó w iła  p o d p i s a n ia  
t r a k t a t u  lo n d y ń s k ie g o  o n ie z a w T e r a n ie  o d r ę b ­
n e g o  p o k o ju .

Program wojenny Ameryki. — Wyćwiczenie 
jednego miliona żołnierzy w  pierwszym roku, 

drugiego miliona w drugim roku.
„Petit Parisien" donosi z Nowego Jorku, żc 

rząd wypracował następujący program wojen­
ny: Użycie o k r ę t ó w  wojennych we wspólnej ak­
cyi ze sprzymierzonymi, dostarczanie nmunicyń 
zaliczka trzech miliardów.' dolarów dla sprzy­
mierzeńców, których zaprowiantowanle ma być 
r ó w n ie ż  z a p e w n io n e m .

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 1 3  k w ie t n ia .  

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  1 3  k w ie t n ia ;

Wschodni i południowo-wschodni teren wojny: 
Nie m a  nic ważnego do doniesienia.

Włoski teren wojny;
Walka działowa na plaskowzgórzu Krasu i w 

dolinie Wippach przy dobrej pogodzie jest trwa­
le ożywioną.

Z a s t ę p c a  s z e fa  s z t a b u  g e n e r a ł .  v . Ho e f e r ,  , 
m a r s z a łe k  p o ln y  p o r u c z n ik .

KRONIKA.
K r a k ó w ,  p ią t e k  1 3  k w ie t n ia :

Nowy minister wojny . J a k  „ F r e m d e n b l a t t "  
d o n o s i , g e n e r a ł  R. Stoeger-Stef ner z o s t a ł  m i a ­
n o w a n y  m in is t r e m  w o jn y .

Zwołanie parlamentu. P r e z y d y u m  n ie m ie c k ie ­
go  Z w i ą z k u  n a r o d o w e g o  o d b y ło  w c z o r a j  p r z e d  
p o łu d n ie m  k i lk u g o d z in n e  p o s ie d z e n ie .  U c z e s t n i­
c z y l i  w  n ie m  t a k ż e  m in i s t e r  h a n d lu  U r b a n  i  p r e ­
z y d e n t  I z b y  p o s łó w  d r  S y l v e s t e r .  W  c ' - ' " u  n a r a d  
m in i s t e r  h a n d lu  o z n a jm i ł ,  ż e  R a d a  p a ń s t w a  m a  
s ię  z e b r a ć  z  k o ń c e m  m a ja ,  a  o p u b l ik o w a n ie  je j  
z w o ła n ia  n a s t ą p i  1 4  d n i  p r z e d  te m .

Kart na mięso nie będzie. U r z ą d  ż y w n o ś c io w y
z d e c y d o w a ł  s ię  o s t a t e c z n ie  n ie  w o r o w a d z a ć  
k a r t  n a  m ię s o , p o s t a n o w i ł  n a t o m ia s t  d a le j  p r o ­
w a d z ić  a k c y ę  z a o p a t r z e n ia  lu d n o ś c i  m n ie j  z a ­
m o ż n e j w  t a n ie  m ię s o , a  m ia n o w ic ie  p o  3 .60  K  z a  
k i lo g r a m .  Karty na ziemniaki m a j ą  b y ć  z a p r o ­
w a d z o n e  w  je s i e n i .

Podwyższenie cen gazu. K r a k o w s k a  G a z o w n ia  
m i e j s k a  z a w ia d a m i a ,  że  K o m i s y a  g a z o w o - e le -  
k t r y c z n a  n a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  2 7  z. m . u c h w a ­
li ła . p o d n ie ś ć  c e n y  g a z u  z  te m , ż e  n o w e  c e n y  
b ę d ą  l ic z o n e  p o c z ą w s z y  o d  r a c h u n k u  z a  m ie ­
s ią c  m a j  b . r .

W o b e c  te g o  o d  m a j a  1 9 1 7  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  
n a s t ę p u j ą c ą  t a r y f a :  1 )  1  m J g a z u  d o  ś w ie c e n ia ,  
g r z a n ia  i  g o t o w a n ia  2 6  h ;  2) i  m “ g a z u  d o  o p a ­
l a n i a  m ie s z k a ń  i  s k le p ó w  20  h ;  3) 1  m * g a z u  d o  
m o t o r ó w  1 8  b .

W ie c z ó r  r y t m ic z n o - p la s t y c z n y .  W e  w t o r e k  1 7  
k w i e t n i a  o d b ę d z ie  s ię  w  t e a t r z e  lu d o w y m  9 - ly  
w ie c z ó r  r y t m ic z n o - p la s t y c z n y  70 u c z e n ie  k o n -  
s e r w a t o r y u m  t a n e c z n e g o  N i n y  D o i l i  —  s t a r a ­
n ie m  L i g i  k o b ie t .  C a ł y  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł  m a c i e r z y  n a  Ś l ą s k u .

Poranek Kościuszkowski o d b ę d z ie  s ię  s t a r a ­
n ie m  s e k c y i  k u l t u r a l n e j  L i g i  K o b ie t  w  s a l i  
Z w i ą z k u  s t o w . ro b o tn ., D u m D o w s k t ^ o  5 , o - 
d ż in ie  1 0  i  p ó ł d n ia  1 5  b m . —  P r o g r a m :  O d c z y t  
p . R a d l i ń s k i e j ;  d e k l a m a c j a ;  ś * u e w . —  W s t ę p  
30  b a l .

Na koncercie Tow. Muzycznego, k t ó r y  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  1 5  k w ie t n ia  b . r .  w  s a l i  S o ­
k o ła ,  p r o f .  S e w e r y n  E i s e n b e r g e r  o d e g r a  r z a d k o  
u  n a s  w y k o n y w a n ą  s o n a t ę  F - r n o I l  B r a h m s a ,  
K r e i s l e r i a n e  Schumanna o r a z  S o n a t ę  B - r ą o I l  
C h o p in a . P o z o s t a łe  b i le t y  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r ­
n i  S .  A . K r z y ż a n o w s k ie g o .

Kollegium wykładów naukowych ( R y n e k  g ł .  
A - B ,  39) p o d e jm u je  w  p o n ie d z ia łe k ,  1 6  b . m . 
p r z e r w a n ą  ś w ię t a m i  c z y n n o ś ć . W  d n iu  t y m  o 
g o d z . 7 w ie c z ó r  m ó w ić  b ę d z ie  r e d .  T a d .  D ą b ro w  ­
s k i  o J e r z y m  Ż u ł a w s k im .  —  W e  w t o r e k  ro z p o ­
c z y n a  o g o d z . 7  s w ą  p r a c e  S e m i n a r y u m  p o ­
ś w ię c o n e  s t u d y o w a n iu  d z ie ła  S t i r n e r a  tp o ró -  
w n a w c z o  z N ie t z s c h e m ) . W p is  3  k o r .

O wywłaszczenie c e n t r a l  wojennych z nad­
miernego zysku. N a  p o s ie d z e n iu  n ie m ie c k ie g o  

i z w ią z k u  n a r o d o w e g o  p o s e ł  H u m r a e r  p o s t a w i ł  
n a s t ę p u ją c ą  r e z o l u c y ę :  P r e z y d y u m  z e c h c e  u -
c h w a l i ć  w e z w a n ie  d o  r z ą d u , a b y  w y d a ł  k o n ie ­
cz n o  z a r z ą d z e n ia ,  b y  c e n t r a le  g o s p o d a r c z e , p o ­
w o ła n e  d o  ż y c i a  w  c z a s ie  w n :- -  l> v łv  w y w ł a ­
s z c z o n e  z z y s k u  p r z e w y ż s z a ją c e g o  6 %  b a n i t a I u  
z a k ła d o w e g o  i b y  t a  n a d w y ż k a  u ż v t ą  z o s t a ła  
u a  c e le  d o b r o c z y n n e , n a  r z e c z  n ie z a s o b n y c b  
w ą r s t w  lu d n o ś c i ,
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Z Rady m. Krakowa.
N a  Y v c z o ra jsz o n i p o s ie d z e n iu  k r a k o w s k i e j  R a ­

d y  m ie j s k ie j  clr L e o  z ło ż y ł  s p r a w o z d a n ie  z e  s w e j  
U u u r w e u c y i  u  r z ą d u  w  s p r a w ie  le p s z e j  a p r o w i ­
z a c y i  m ia s t a .  W  o s ta tn ic h , t y g o d n ia c h  —  m ó w ił  
— in t e r w e n io w a łe m  w  W ie d n iu  w r a z  z  p o s ła m i  
m ia s t a  K r a k o w a  u  r z ą d u ,  a b y  u z y s k a ć  p e w n o  
u lg i  w  s p r a w a c h  ż y w n o ś c io w y c h , d o t y c z ą c y c h  
m ia s t a .  Ż ą d a l i ś m y ,  a b y  p a ń s t w o  p r z y s z ło  n ie ­
z w ło c z n ie  z w y d a t n i e j s z ą ,  n iż  d o t y c h c z a s ,  
P o m o c ą , m ia s t o m , s z c z e g ó ln ie  w ię k s z y m ;  a b y  
t r a n s p o r t y  m ą k i ,  m ię s a ,  t łu s z c z ó w  i  in n y c h  
ś ro d k ó w r ż y w n o ś c i  b y ł y  u s k u t e c z n ia n e  i  o b f ic ie j  
i  r e g u l a r n ie j .  R z ą d  o d p o w ie d z ia ł  n a m , ż e  n a  te  
c e le  p r z e z n a c z y ł  7 ,5  m i l io n a  k o r o n . O c z y w iś c ie ,  
j e s t  to  z a  m a ło ;  m in is t e r  je d n a k  p r z y r z e k ł ,  że  
p o  w y d a n i u  t e j  k w o t y ,  u d z ie l i  d a ls z e j  p o m o c y .

I n t e r w e n io w a łe m  r ó w n ie ż  w  W ie d n iu  w  s p r a ­
w ie  w y d a t n ie js z e g o  z a p a t r y w a n ia  m ia s t a  w  w ę ­
g ie l ,  g d y ż  s y t u a e y a  p r z e d s t a w ia  s ię  r z e c z y w iś c ie  
r o z p a c z l iw ie .

C o  s ię  z a ś  t y c z y  u p ł y w u  k a d e n c y i  i  n o w y c h  
w y b o ró w ", to  o  i l e  p r e z y d e n t o w i w ia d o m o , p o d ­
c z a s  w o j n y  te  o s t a t n ie  n ig d z ie  s ię  n ie  o d b y w a ją .  
T e r m in  w a ż n o ś c i  m a n d a t ó w  r a d z ie c k ic h  u p ł y ­
w a  z  d n ie m  1  l i p c a  b . r .  W o b e c  n ie m o ż n o ś c i  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  w y b o r ó w  n a le ż a ło b y  u z y s k a ć  s a n -  
k c y ę  c e s a r s k ą  n a  p r z e d łu ż e n ie  wra ż n o ś c i  m a n d a ­
tó w  n a  d w a  la t a .

W  lu t y m  b . r .  p r e z y d y u m  p o c z y n i ło  o d p o w ie ­
d n ie  k r o k i  w  w y d z ia le  k r a jo w y m  w  s p r a w ie  
ochrony lokatorów i  u s t a n o w ie n ia  u r z ę d u  r o z ­
je m c z e g o . N a  c z y n io n e  p r z y p o m n ie n ia  w ła d z o m  
,o t e j  w a ż n e j  d l a  lu d n o ś c i  s p r a w ie ,  p r e z y d y u m  
o t r z y m a ło  w  d n iu  1 5  m a r c a  b . r .  w ia d o m o ś ć ,  ż e  
o d n o ś n e  m in is t e r s t w o  n ie  p o w z ię ło  je s z c z e  ż a ­
d n e j d e c y z y i  w  t e j  s p r a w ie .

P o  p r e z y d e n c ie  z a b r a ł  g ło s  w ic e p r e z y d e n t  
S  a  r  e , k t ó r y  o z n a jm i ł ,  że  co  d o  p o w o d u  pękania 
t n r  w o d o c ią g o w y c h , ,  to  t e n  le ż y  w  z b y t  w ie l ­
k im  r u c h u  a u t o m o b iló w  i  w ozów " c ię ż a r o w y c h , 
j a k i  p o w s t a ł  w s k u t e k  c z a s ó w  w o je n n y c h  n a  

g o ś c iń c u ,  p o d  k t ó r y m  u m ie s z c z o n e  s ą  r u r y  w o ­
d o c ią g o w e .

S p r a w o z d a n ie  d ra  L e a  w y w o ła ło  o ż y w io n ą  d y -  
s k u s y ę , k tó rą  ro z p o cz ą ł r .  m . to w . D a s z y ń s k i .  
M ó w c a  o ś w ia d c z y ł s ię  w  s p ra w ie  p rz e d łu ż e n ia  k a -  
d e n e y i R a d y  m ie js k ie j w  z a s a d z ie  za  p ro je k te m  
d ra  L e a , z w ró c ił  s ię  je d n a k  p r z e c i w  d w u l e ­
t n i e m u  t e r m i n o w i ,  k t ó r y  w y d a je  m u s ię  z b y t  
d łu g im . M a n d a ty  m o ż n a  p rz e d łu ż y ć  n a j w y ż e j  
n a  r o k  od  1  lip c a  r .  b . do  1  lip c a  1 9 1 8 .  M ó w ca  
w y r a ż a  je d n a k  n a d z ie ję , że  p rz e d  1  lip c a  r . 1 9 1 8  
n a s tą p ić  b ęd z ie  m u sia ło  p rz e k sz ta łc e n ie  ż y c ia  p o ­
lity c z n e g o  w  k ra ju .

N a stę p n ie  p rz e s z e d ł m ó w c a  do s p r a w  a p r o -  
w d z a c y j n y c h .  R z ą d , ja k  w ia d o m o , z a in ie y o w a ł 
a k c y ę  w y ż y w ie n ia  n a ju b o ż sz e j lu d n o śc i i  p o d z ie lił 
w> tym  c e lu  p a ń s tw o  n a  c z te r y  s t r e fy . D o p ie r w ­
sz e j z a licz o n o  W ie d e ń , do d ru g ie j C z e c h y , g d z ie  
s ta ro s ta , żan d a rm  i c h ło p  n ie  ch c ie li d ać  zb o ż a  
p rz y  r e k w iz y c y a c h . Do trz e c ie j s t r e fy  z a liczo n o  
S f y r y ę ,  g d z ie , d z ięk i e n e rg ii n a m ie stn ik a  C la r y ’ego , 
z n a le z io n o  o g ro m n e  z a p a s y  ż y w n o ś c i . G a lic y ę  zaś, 
k tó re j n a le ż y  s ię  n a jw ię k s z a  p o m o c, w  k tó re j re -  j 
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W ACŁAW  SIERO SZEW SKI.

Legion cudzoziemski.
(W spom nien ie).

(D okończenie).
J e s t e ś c i e  N ie m c y ?

—  N ie , j e s t e ś m y  P o la c y ,
— A c h a
W y c ią g n ię t e  t w a r z e  s t a w a ł } "  s ię  t ro c h ę  p r z y je ­

m n ie js z y m i ,  a l e  n ie  z u p e łn ie .
W  p is m a c h  b r u k o w y c h , n a w e l  w  „ M a t i n ‘i e “  

P o ja w i ł y  s ię  w z m ia n k i  o t a je m n ic z y c h  b a n d a c h  
c u d z o z ie m có w ", ć w ic z ą c y c h  s ię  w o js k o w o  w  o k o ­
l ic a c h  P a r y ż a .  M u s ie l i ś m y  w y je ż d ż a ć  d a le j  i  
c z ę s to  z m ie n ia ć  m i e j s c a  n a s z y c h  w y c ie c z e k .

C z ę s to  b y ło  z im n o , w i a ł  w ia t r ,  p a d a ł  d e s z c z , 
P r z e jm u ją c a  m g ła  t ł u k ł a  s ię  p o  p o la c h , n o g i  
g r z ę z ły  w  b ło c ie , a le  h u m o r y  zaw "sze b y ł y  ś w ie ­
tn e  i  w s p a n ia ł e  b y ły  ś n i a d a n ia  w  s k r o m n y c h  
w ie j s k ic h  s z y n k o w n ia c h . . .  G d y  z a ś  w  s ło ń c u  r o z ­
b ły s ł y  m a lo w n ic z e  o k o l ic e  P a r y ż a  i  w io s e n n e  
o w ie w a ło  n a s  c ie p ło , n ic  n a m  n ie  b r a k ło  d o  s z c z ę ­
ścia . p r ó c z  p ra w d z iw "e j w "o jn v  o w o ln o ś ć  O j­

c z y z n y .. . M a r z y l i ś m y  o n ie j ,  c z y  a b y  p r z y jd z ie  
k ie d y , n ie  p r z y p u s z c z a ją c ,  że  j e s t  t a k  b l is k o .

W r a c a l i ś m y  p ó ź n o  w ie c z o r e m , ś m ie ją c  s ię , 
o p ie w a ją c , ż a r t u ją c . . .

T a m  to  z r o d z i ła  s ię  z n a n a  p o te m  i w  le g io -  j 
b a c h  p io s n k a ,  p o c z y n a ją c a  s ię  o d  s łó w :

k w iz y c y e  n a js u ro w ie j b y ły  p rz e p ro w a d z o n e , p o s ta ­
w io n o  n a  c z w a rte m  m ie jsc u , d ę  G a lic y ę , z  k tó re j 
do s łu ż b y  w" a rm ii p o w o ła n o  dw"a i p ó ł tn ilion a 
m ę ż c z y z n . M ity c z n e  z a p a s y  z b o ż a  ru m u ń sk ie g o  p o ­
w in n y  też. z a g lą d n ą ć  d o  K ra k o w a , n ie  ty lk o  do 
W ie d n ia . W  d a ls z y m  c ią g u  s w y c h  w y w o d ó w  k r y ­
t y k o w a ł  m ó w c a  s p ra w ę  zao p ah -zen ia  m ia sta  i k r a ju  
w  w ę g i e l ,  o ś w ia d c z a ją c  m ię d z y  in n e m i, że  d ła  
p o p u la rn o śc i rz ą d u  w  W ie d n iu  m y  m u s im y  m a r­
z n ą ć . K r a j t e g o  j e d n a k d ł u ż e j n i e b ę d z i e  
c i e r p i a ł  i  n i e  p o z w o l i  s o b i e  n a  t a k i e  
t r a k t o w a n i e .  (P o ta k iw a n ia ) .

W  k o ń c u  p o r u s z y ł r .  m . D a sz y ń s k i s p r a w ę  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w ,  k r y t y ­
k u ją c  o stro  z w le k a n ie  z z a ła tw ie n ie m  te j s p r a w y , 
M o w e a  o m ó w ił p ro te s t  k a to lic k ie g o  t o w a r z y s t w a  

w ła ś c ic ie l i  re a ln o śc i, k tó r y  d a je  do p o z n a n ia , że 
w ła ś c ic ie l  d o m u , to c z ło w ie k  n ie s z c z ę ś liw y  i a ta ­
k u je  s ę d z ió w ,, k tó rz y  tego  u ie  ro z u m ie ją . P r o te s t  
ten  d o m a g a  s ię  n ie o g ra n ic z o n e g o  p r a w a  w y p o w ie ­
d z e n ia . M ó w ca  a p e lu je  d o  p re z y d e n ta , a b y  s p r a w y  
o c h ro n y  lokatorów " n ie  s p u sz c z a ł z o k a  i  e n e rg i­
cz n ie  ją  p o p ie ra ł.

U c h w a lo n o  p r z e d łu ż y ć  w a ż n o ś ć  m a n d a t ó w  d o  
1  g r u d n i a  19 18 .

R .  m . G r o s s  o m a w ia ją c  k w e s t y  ę  o c h r o n y  
lo k a t o r ó w  z a z n a c z a , ż e  je ż e l i  g m i n a  z a ż ą d a , m i ­
n i s t e r  z n a n y  r e s k r y p t  c e s a r s k i  o  o c h r o n ie  lo k a ­
t o r ó w  r o z s z e r z y  r ó w n ie ż  i  n a  K ra k ó w " . U z y s k a n e  
p r z e z  g m in ę  e w e n t u a ln e  r o z p o r z ą d z e n ie  b ę d z ie  
d z ia ła ło  wstecz od 1 stycznia b. r. i wszelkie* 
podwyżki czynszu w tym czasie będą anulo­
wane.

R . m . M a r y e w s k i  s t w ie r d z a ,  że  b y d ło  w y ­
b i ja n e  je st. n ie  z  p o w o d u  je g o  n a d m ia r u ,  le c z  
z b r a k u  p a s z y  i  m o ż e  w  p r z y s z ło ś c i  z a b r a k n ą ć  
m ię s a .

P r e z .  L e o  s t w ie r d z a ,  ż e  m a g is t r a t ,  o t r z y m u je  
m n ó s t w o  p o d a ń  o  jn t c r w c n c y ę  przeciw zabiera­
niu okolicznym rolnikom ziemniaków i zboża 
na zasiew, co  W" f a t a l n y  sp o só b  m o ż e  s ię  o d b ić  
n a  p r z y s z ły c h  z b io r a c h . P r o s i  o u c h w a le n ie  n a ­
s t ę p u ją c e g o  w n i o s k u :

„ R a d a  m. z w r a c a  u w a g ę  r z ą d u  n a  n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w a , w y p ł y w a j ą c e  z  r e k w i r o w a n l a  z ie m ­
n i a k ó w  i  z b o ż a  n a  z a s ie w , co  p o c ią g n ę ło b y  z a  
s o b ą  najokropniejsze dla kraju następstwa. R a ­
d a  u p r a s z a  r z ą d ,  b y  d o s t a r c z } ’ !  j a k  n a j r y c h le j  
z ie m n ia k ó w  d o  s a d z e n ia ,  ta le , a b y  w s z y s c y  r o l ­
n i c y  m o g l i  z ie m n ia k i  te  o t r z y m a ć " .

W n io s e k  t e n  u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie .
R .  m . A d e l m a n  p o d n ió s ł  w a ż n o ś ć  z a k u p n a  

p r z e z  w y d z i a ł  k r a jo w y  t e r e n ó w  w ę g lo w y c h  w  
z a g łę b iu  k r a k o w s k ie m .

N a s t ę p n ie  R a d a  p r z e s z ła  do  o b r a d  n a d  p o r z ą d ­
k ie m  d z ie n n y m .

W ic e p r e z y d e n t  R  o 1 1  c  r e f e r o w a ł  w n io s e k  s e ­
k c y i  I I  i  V I  o u c h w a le n ie  k r e d y t u  20.000 k o r . 
d o  r o z p o r z ą d z e n ia  p r e z y d y u m , w  c e lu  w y d a w a ­
n i a  s u b w e n c y j  tanim kuchniom, z g r o m a d z e ­
n io m  z a k o n n y m  i t. p . in s t y t u c y o m , w y d a ją c y m  
ż y w n o ś ć  u b o g ie j  lu d n o ś c i .  U c h w a lo n o .

S t . r .  m . d r  Z a w a d z k i  r e f e r o w a ł  w n io s e k  
k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y jn e j  o p r z e ję c iu  p r z e z  c. k . 
g a l i c y j s k i  z a k ła d  d la. o b r o t u  b y d łe m  d o s t a w y  
b y d ła  r z e ź n e g o  d l a  m ia s t a .  P o  d y s k u s y i  u c h w a ­
lo n o .

Patrzaj co z a  p y s k i 
To legion paryski...

W  le c ie  1 9 1 3  r o k  d w ó c h  z n a s  —  M a iis p e r l-  
G h a b e r  i  S a m b o r  —  p o je c h a ło  d o  k r a j u  d o  o b o ­
z o w e j s z k o ły ,  d o  S t r ó ż y .  p 0  p o w r o c ie  w n i e ś l i  o n i 
p e w ie n  m o c n ie js z y ,  b a r d z ie j  ż o łn ie j- s k i to n  w  n a ­
sz e  ż y c ie  o r g a n iz a c y jn e .  L ic z e b n o ś ć  o r g a n iz a c y i  
w p r a w d z ie  z m a la ła , z  k o ń c e m  w o jn y  b a ł k a ń s k i e j  
i  u p a d k ie m  n a d z ie i  n a  w o jn ę  a u s t r y a c k o - r o s y j -  
s k ą ,  a le  p o g łę b i ł  s ię  z n a c z n ie  j e j  c h a r a k t e r  w s k u ­
t e k  n a w i ą z a n ia  ś c iś le s jz e g o  k o n t a k t u  ze  s t r z e ­
l e c k im i  o r g a n i z a c j a m i  w  k r a ju ,  n a p ł y w u  s t r z e ­
le c k ie j  l i t e r a t u r y ,  w r e s z c ie  o d w ie d z in  s z e f a  K .  
S o s n k o w s k ie g o ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z i ł  lu s t r a c y ę
i  e g z a m in y .

W y d a w n ic t w a  w o js k o w e  i  m ie s ię c z n ik  „ S t r z e ­
le c "  b y ł y  w p r o s t  r o z c h w y t y w a n e  i  m ło d z ie ż  z n o ­
w u  z a p is y w a ć  s ię  z a c z ę ła  d o  n a s z e g o  k o ła .  Z n o ­
w u  z a c z ę ły  s ię  w o js k o w e  d e b a ty ,  w y k ł a d y  i  w y ­
c ie c z k i ,  k t ó r y m  p r z e w o d z i ł  d o ś w ia d c z o n y  ju ż  i, 
ś w ie ż o  m ia n o w a n y  p o d o f ic e r  S a m b o r  i  s t a r s z y  
ż o łn ie r z  B .  W ie n ia w a - D łu g o s z o w s k i .

S z c z e g ó ln e  o ż y w ie n ie  w  n a s z e  k ó łk o  s t r z e le ­
c k ie  w n i ó s ł  p r z y ja z d  P i ł s u d s k ie g o  n a  w io s n ę  
1 9 1 1  r o k u .  P i ł s u d s k i  m ia ł  o d c z y t  w  s a l i  T o w a ­
r z y s t w a  g e o g r a f ic z n e g o , w y p e łn io n e j  p o  b r z e g i  
p u b l ic z n o ś c ią ,  z lu s t r o w a ł  n a s z e  ć w ic z e n ia , n a ­
sz ą  s p r a w n o ś ć  ż o łn ie r s k ą  i o d b y ł  k i l k ą  n a r a d  
p o w a ż n y c h  z naszymi w y k ła d o w c a m i .  Z d o b y ł  
s o b ie  s e r c a  t y c h , co  go  je s z c z e  u ie  z n a l i  i o d ś w ie ­
ż y ł  u c z u c ia  u  s t a r y c h  p r z y ja c ió ł .  N ik t  z n a s  n ie

Rewolucya w Rosyi.
Polacy w Rosyi w obronie praw Polaków podda­

nych obcych. — Lisi do Kierońskiego.
W  p o c z ą t k a c h  k w ie t n ia  w y s t o s o w a ły  o r g a n i ­

z a c y e  p o ls k ie  w  R o s y i  n a s t .  t r e ś c i  l i s t  clo m in . 
s p r a w ie d l i w o ś c i  K ie r e n s k ie g o :

W  o b e c n e j u r o c z y s t e j  c h w i l i ,  k i e d y  r o s y j s k i  
r z ą d  n a r o d o w y ’  p ie r w s z e r n  s w o je m  z a d a n ie m  
u c z y n i ł  w y s w o b o d z e n ie  w s z y s t k ic h  o f i a r  s t a r e g o  
s y s t e m u  r z ą d ó w , za obowiązek swój uważamy 
podnieść glos w obronie kroci naszych braci Po­
laków rosyjskich, anstryackich i niemieckich 
poddanych, męczących się pod dozorem policyi 
na zesłaniu w mniej lub więcej oddalonych 
miejscowościach Rosyi Europejskiej i Sybiru.

M a ją c  n a  u w a d z e , ż e  c ie r p ie n ia ,  k t ó r e  w  c i ą ­
g u  w o jn y  s t a ł y  s ię  u d z ia łe m  n a s z y c h  r o d a k ó w , 
z n a jd u ją  s ię  w  k r z y c z ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  z  u s t a l a ­
j ą c y m i  s ię  o b e c n ie  i  b ę d ą c y m i  p o d s t a w ą  p r z y ­
s z ło ś c i  s t o s u n k a m i  o b y d w u  n a r o d ó w , R a d a  
Z ja z d ó w  P o ls k i c h  O r g a n iz a c y i  P o m o c y  O fia r o m  
w o jn y  p o z w a la  s o b ie  w y r a z i ć  n a d z ie ję ,  że  p ie r w ­
s z y  R o s y j s k i  R z ą d  N a r o d o w y  u z n a  z a  m o ż l iw e :

1. znieść w stosunku do Polaków wszelkie po­
stanowienia, ograniczające prawa poddanych 
państw, wojujących z Rosyą;

2. uwolnić zesłanych przez władze admini­
stracyjne i wojskowe poddanych rosyjskich, 
oraz poddanych anstryackich i niemieckich na­
rodowości polskiej, przeciwko którym nie wyto­
czono dochodzenia sądowego, lub którzy z wy­
roku sądu zostali uniewinnieni, tudzież zezwo­
lić im na swobodne przemieszkiwanie w gra­
nicach państwa;

3 . Z a p e w n ić  z a k ła d n ik o m  P o la k o m , p o d d a ­
n y m  a u s t r y a c k i m  i  n ie m ie c k im , w o ln y  w y b ó r  
m ie j s c a  z a m ie s z k iw a n ia .

Uchwały garnizonu petersburskiego: za dalszą
wojną; za niepodległą Polską; za zgodą mię­

dzy robotnikami a rządem.
P e t .  Ą g . t e le g r .  d o n o s i :  P o d c z a s  z g r o m a ­

d z e n ia ,  z w o ła n e g o  p r z e z  s t r o n n ic t w o  „ O jc z y z n a  
i  a r m i a  n a r o d o w a " ,  p r z e d s t a w ic ie le  g a r n iz o n u  
p e t e r s b u r s k ie g o  u c h w a l i l i  z a k o m u n ik o w a ć  s t a ­
łe m u  k o m it e t o w i  d e le g a t ó w  r o b o t n ic z y c h  i  ż o ł­
n ie r z y  n a s t ę p u ją c ą  r e z o lu c y ę ,  k t ó r ą  r ó w n o c z e ­
ś n ie  w r ę c z o n o  p r o w iz o r y c z n e m u  r z ą d o w i : ,

D a ls z e  p r o w a d z e n ie  w o j n y  a ż  d o  z a b e z p ie c z e ­
n ia  w o ln o ś c i  z d o b y te j  p r z e z  lu d  i  w o js k o .  Pro­
wadzenie wojny aż do zwycięskiego końca, po­
nieważ armia jest świadoma, że nawet pokój, 
przywracający dawne granice, pokój bez zgody 
sojuszników byłby haniebnym pokojem, zagra­
żającym nowej wolności Rosyi przedstawiają­
cym się jako próba zdrady, która oddzieliłaby 
nas od wolne] Anglii, republikańskiej Francyi, 
Belgii, Serbii, Czarnogóry i Rumunii, k t ó r e  d la  
s p r a w y  p r z y ja c ió ł  n a r a ż o n e  b y ły  n a  s p u s t o s z e ­
n ia  i  w o b e c  k t ó r y c h  taki pokój oznaczałby zła­
manie słowa i naszej uroczystej przysięgi.

D a le j  przywrócenie wolnej Polski, obejmują­
cej obszary Niemiec i Rosyi,

D la  o s ią g n ię c ia  t y c h  c e ló w  z g r o m a d z e n ie  s t a -

p r z y p u s z c z a ł ,  że  w k r ó t c e  z o b a c z y m y  s ię  z n im  
w  p o lu .

W o jn a  z a s k o c z y ł a  w ię k s z o ś ć  f r a n c u s k ic h  i  b e l ­
g i j s k i c h  o r g a n i z a c y i  s t r z e le c k ic h  z a  g r a n ic ą ,  
w ie lu  z n ic h  z o s t a ło  z a t r z y m a n y c h  i  d o s t a ło  s ię  
d o  f r a n c u s k ic h  a lb o  n ie m ie c k ic h  o b o z ó w  k o n ­
c e n t r a c y jn y c h ,  a le  z n a c z n a  i lo ś ć  p r z e d a r ła  s ię  
p r z e z  w s z e lk ie  k o r d o n y  i  p r z e s z k o d y  i  z n a la z ła  
w  s z e r e g a c h  le g io n ó w , g d z ie  n ie p o ś le d n ie  z a ję ł a  
m iejsce.

D u ż o  ic h  b y ło  w  „ k a d r ó w c e " ,  d u ż o  b y ło  r o z ­
s y p a n y c h  w  o b u  b r y g a d a c h  w  r o z m a it y c h  r o ­
d z a j  a c h  b r o n i  i  n a  r o z m a it y c h  s t o p n ia c h .  Z w a n o  
ic h  ż a r t o b l iw ie  „ e t r a n g e r a m i "  i  t w o r z y l i  z w y ­
k le  w  k o m p a n ia c h ,  t r z y m a ją c  s ię  r a z e m  s k u p i ­
s k a  k o le g ó w  t y t u ło w a n e  l e g i a m i  c u d z o z ie m s k i­
m i.  D o  t a k i c l i  l e g i i  n a le ż a ł  I  p lu t o n  p u łk u  u ł a ­
n ó w  B e l in y ,  z u c h w a ły  i  h u la s z c z y ,  k t ó r y  s k ła d a ł  
s ię  p r z e w a ż n ie  ze  s t u d e n t ó w  u n iw e r s y t e t ó w  z a ­
g r a n ic z n y c h .

W ie lu  z n ic h  d o s ię g ło  z n a c z n y c h  s to p n i w o j ­
s k o w y c h  —  je d e n  d o w o d z i d y w iz y o n e m  ja z d y ,  
d r u g i  p r o w a d z i  s z w a d r o n ,  w ię k s z o ś ć  z o s t a ła  ó- 
f i c e r a m i  w  p ie c h o c ie ,  w a r t y l e r y i ,  p r z y  k a r a b i ­
n a c h ' m a s z y n o w y c h ,  a le  w ie lu  też  z g in ę ło .. .

ś p i j c i e  s p o k o jn ie ,  m i l i  t o w a r z y s z e , g d y ż  d z ię ­
k i  w a s z e j  k r w i  je d y n ie ,  s t a ł  s ię  m a r z o n y  p rz e z  
n a s  n ie g d y ś  c u d  i  t w o r z y  s ię  d z iś  P o l s k a  n ie p o ­
d le g ła ! . . .



,,JN A  P  K Z O D' Nr.

« i a  n a s t ę p u ją c e  ż ą d a n i a  w o b e c  k o m it e t u  d e le ­
g a t ó w  r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y :

K o m it e t  ma całą siłą popierać rząd, j a k  d łu g o  
te n  r z ą d  p r z e s t r z e g a  in t e r e s ó w  lu d u  i o k a z u je  
s ię  z d o ln y m  d o  p r z y w r ó c e n ia  w  o b e c n e j c h w i l i  
n ie o d z o w n e g o  p o r z ą d k u .

Rosya zginie od podwójnego rządu.
N a  k o n g r e s ie  p a r t y i  k a d e t ó w  w  P e t e r s b u r g u  

o ś w ia d c z y ł  d e p u t o w a n y  m o s k ie w s k i  M a n d e l-  
s t a m r n , ż c  R o s y a  m u s i  z g in ą ć  w s k u t e k  p o d w ó j­
n e g o  r z ą d u . P r z e c iw k o  t e m u  t r z e b a  w s z e lk im i  
Ś r o d k a m i w a lc z y ć .

Ugoda rosyjsko - tnrecka ?
D z ie n n ik i  s z w e d z k ie  d o n o s z ą , ż e  i s t n ie je  m o ­

ż l iw o ś ć  u g o d y  R o s y i  z T u r c y ą  w  k w e s t y i  z n e u ­
t r a l iz o w a n i a  c i e ś n in y  D a r d a n e l s k ie j .

Burzliwe sceny w sejm ie 
węgierskim.

„Niech żyje powszechne prawo głosowania!1*
W c z o r a js z e  p o s ie d z e n ie  I z b y  p o s łó w ' s e jm u  

z w o ła n e  b y ło  n a  g o d z . 7  i  p ó ł  w ie c z ó r .  O t w a r ­
c ie  n ie c o  s ię  o p ó ź n iło . O g o d z . 6 m in . 45 w ic e ­
p r e z y d e n t  S z a s z  z j a w i a  s ię  n a  s a l i .  Z a  n im  
w c h o d z i  p r e z y d e n t  m in is t r ó w  i  in n i  m in is t r o w ie .

W  te j  c h w i l i  na lewicy powstaje ogromna 
wrzawa, w  k t ó r e j  b io r ą  u d z ia ł  z w ła s z c z a  p o s ło ­
w ie  p a r t y i  lu d o w e j  i  g r u p y  K a r o l y f e g o .

P o s .  S m r e c a n y i  w o ł a :  „Niech żyje powsze­
chne, równe i tajne prawo głosowania".

B u r z l iw e  w o ła n i a  z  l e w ic y :  „W tej izbie nie 
można o niczem innem mówić jak o prawie wy­
bór czem. Izba .nie może być odroczona".

D o  p r e z y d e n t a  m in is t r ó w  p o s ło w ie  w o ł a ją :  
„Podaj się pan do dymisyi ! Pfnj! Niech pan 
przedłoży prawo wyborcze!"

P o d c z a s  w r z a w y  p r e z y d e n t  z a w ie s z a  p o s ie ­
d z e n ie .

W  k o ń c u  p o  d w u  p r z e r w a c h  p r e z y d e n t  m in i ­
s t r ó w  hr'. T i s z a  w ś r ó d  w r z a w y  p r z e d k ła d a  o d ­
r ę c z n e  p is m o  m o n a r c h y  o d r a c z a ją c e  iz b ę  p o ­
s łó w .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 13 k w ie t n ia ;

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  1 2  k w ie t n ia :

Zachodni teren wojny;
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na północnym 

brzegu S c a r p y, przy gwałfownem działaniu 
artyłeryi, odparto ataki Anglików na V i m y i 
koło F a m p e u x. Na południe od potoku nie­
przyjaciel wyprowadzał wielkie siły do uderze­
nia na nasze linie. Po kilkakrotnie odpartych 
atakach utraciliśmy l o n c h y .  Na północ i na 
południe od tej miejscowości angielskie ataki, 
w których także brała udział kawalerya i sa­
mochody pancerna, załamały się z obfitemi stra­
tami. W  walkach koło B u l l c c o u r t  począt­
kowy sukces nieprzyjaciela wyrównany został 
kontratakiem, przyczem w naszych rekach po­
zostało 25 oficerów, przeszło 18®3 żołnierzy i 27 
karabinów maszynowych. Z wałki koło H a r- 
g i c ou r t ,  na wschód od P e r o s n e ,  przy­
prowadzono przeszło stu jeńców i 5 karabinów 
maszynowych. St. Q u e n t i n było także wczo­
raj silnie ostrzeliwane.

Grupa wojsk niemieckiego n a s t ę p c y  tronu: 
Od S o i s s o n s  do R e i m s  w a l k a  o g n io w a  
wzmogła się do największej gwałtowności. Pc- 
jedyńcze kawałki frontu stały k i l k a k r o t n i e  p o d  
ogniem huraganowym. W  z a c h o d n ie j  S z a m ­
p a n i i  walka artyłeryi również wzrasta. Ude­
rzenia wywiadowcze francuskiej piechoty zo­
stały odparte.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Czynność bojowa 
tylko w ograniczonych rozmiarach. Pomimo bu­
rzy lotnicy byli bardzo czynni. Nieprzyjaciel u- 
tracił w walkach powietrznych 23 aparaty', od 
ognia piechoty jeden. Bomby, rzucone na nie­
przyjacielskie obozy wojsk i na składy amuni­
cyi w dolinie V es 1 e i S u i p p e s ,  wyrządziły 
zaobserwowane szkody. Rotmistrz baron Richt- 
hofen zestrzelił 10-go przeciwnika.

Wschodni teren wojny:
Front ks. Leopolda bawarskiego: Koło B r o ­

d ó w  przy kolei Z ł o c z ó w—T a r n o p o l  i z 
obu stron D n i e s t r u  żywa działalność ognio­
wa Rosyan.

Na froncie arc. Józefa i u grupy wojsk mar­
szałka M a c k e n s c n a  nie było żadnych isto­
tnych wydarzeń.

Front macedoński: Położenie niezmienione.
P i e r w s z y  g e n e r a ln y  k w a t e r m i s t r z :  Ludendorff.

Z różnych stron.
W  Lidze kobiet d n ia  3 1  m a r c a  o d b y ło  s ie  d o ­

ro c z n e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  k r a k o w s k ie g o  k o ła .  
P o  s p r a w o z d a n iu  s e k r e t a r k i  M . B ł o t n i c k ie j  i  
s k a r b n i c z k i  L .  O w c z a r k ie w ic z  n a s t ą p i ł y  w y b o r y  
d o  p r e z y d y u m , k t ó r y c h  w y n i k  j e s t  n a s t ę p u ją c y :  
P r z e w o d n ic z ą c a  S t e in o w a , z a s t ę p c z y n i  M . B ło -  
t n ic k a ,  S t .  R o d a k o w s k a ,  F .  Z a k l i c z y n a ,  N . K o ­
w a l s k a .  S e k r e t a r k i :  H  .Z a g ó r s k a ,  J .  D o łę g a , M . 
S z a b e ls k a .  S k a r b n i c z k i :  L .  O w c z a r k ie w ic z ,  D . 
G ą s o w s k a .

Nowe wydanie kodeksu cywilnego. N a k ła d e m  
z n a n e j  f i r m y  R e c la m a  w  L ip s k u ,  p o ja w i ło  s ię  
n ie m ie c k ie  7 -m e  w y d a n ie  a u s t r y a e k ie g o  k o d e ­
k s u  c y w i ln e g o  w  o p r a c o w a n iu  a d w o k a t a  d r a  
S c h e u ‘a- Z a w i e r a  o n o  z m ia n y  k o d e k s u ,  d o k o n a ­
n e  t r z e m a  n o w e la m i ,  r o z p o r z ą d z e n ie  c e s a r s k ie  
o u n ie w ła s n o w o in ie n iu ,  n o w e lę  d o  u s t a w y  o  p o ­
m o c n ik a c h  h a n d lo w y c h  (V I  r o z d z ia ł  u s t a w v  
p r z e m y s ło w e j)  i  t. d . S t a r a n n e  to  w y d a w n ic t w o  
j e s t  n a d e r  t a n ie ,  g d y ż  k o s z t u je  o k o ło  4 k o r . ,  co  
z a p e w n ia  m u  j a k  n a js z e r s z e  r o z p o w s z e c h n ie n ie .  
M a ły  f o r m a t  p o z w a la  n a  w z ię c ie  k o d e k s u  d o  
k ie s z e n i  n a  r o z p r a w ę  c z y  k o m is y ę  s ą d o w ą . K i e ­
d y ż  d o c z e k a m y  się. p o d o b n e g o  w y d a w n i c t w a  w  
ję z y k u  p o ls k im ?

Kobieta w więziennictwie. 'Z  W a r s z a w y  d o n o ­
s z ą :  R o z k a z e m  s ą d u  n a jw y ż s z e g o  p . Z o f i a  U r ­
b a ń s k a  d e le g o w a n ą  z o s t a ła  d o  w z o r o w e g o  w ię ­
z ie n ia  k o b ie c e g o  w  S ie d lc a c h  w  c e lu  w y k s z t a ł ­
c e n ia  s ię  w  w y ż s z e m  w ię z ie n n ic t w ie .  P o  u k o ń ­
c z e n iu  p r a k t y k i  p . U . o t r z y m a  s t a n o w is k o  z a ­
r z ą d z a ją c e j  w ię z ie n ie m  k o b ie c e m .

„ZOFIA1
Wielopole 12!!! —  Wielopole 12!!!
PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje w szelk ie  roboty w  zakres ten 
w chodzące, w ed ług  najnowszych żurnali, 
jak  najstaranniej i po przystępnych cenach.

Dwóch pomocników
poszukuje

D rukarn ia  Ludowa w K rakow ie, 
ul, Dunajewskiego 5.

Niniejszem pozwalamy sobie zaprosić Szan. 
Panie do naszego

Magazynu Mód
przy ulicy Stradom 11 (w  p o d w ó rc u ), 

ce lem  o g lą d a n ia  św ie ż o  n a d e s z ły c h  m o d eli i k a p e ­
lu s z y  d a m sk ic h  w  w ie lk im  w y b o r z e , z a p e w n ia ją c  
w  z a m ó w ie n ia c h  s ta ra n n e  w y k o n a n ie .

Z poważaniem

Hanka Raher i Róża Reicher
HOT Ceny bardzo  przystępne, m

N O W O Ś C I L E G IO N O W E !

poezye wolnościowe i legionowe 
z  przedmową Kazim. Tetmajera.

KRAKÓW. G. GEBETHNER I SPÓŁKA.

LAURY I CIERNIE
KRAKÓW . NAKŁADEM  CENTR. BIURA  

W YD A W NIC TW  N. K. N.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

w m w m w m w w p

R7.ĄDOWO UPRAWNIONA £j

g FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH UO o
o  pod firmą □
□
□
□
□

K. Rzaca i Chmurski uo
D
□

j={ w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g
Q wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towaru.
*!> Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W ODY p 
“cj MlHEttAŁMfe, odpowiadające składem chemicznym p  
"  wodom: Bilińskiej, Gieshublerskiej, Selterslriej Vic'hy, **- 
p ( Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen,--tudzież spe- 
Łj cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- p  
fr* lażisią, kwaśną, oraz wody mineralne normalne s prze- p  
“  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- p  
g  kach i drogueryach. —  Cenniki na żądanie franko. Lj

SU CH O TN ICY!!
Piersiowo chorzy, —  Płucno chorzy, —  
Astmatycy —  Skrofuliczni —  Bezkrwiści —  

Cierpiący na błędnicę.
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra­
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 

tych chorób zapomocą

Wapienno-żelazistego syrupu apt, Vertes'a.
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po­
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy­
mienionych chorobach, jakoteż do koklu­
szu, angielskiej choroby (rhachitis), pło­
cią krwią, chudnienia, chorób kobiecych 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci.

Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi­
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro­
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. "TJISiS 
1 fłaszeczka K 6'— opłatnie; -1 fiaszeczki wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadost. naprzód należytości K 17‘—, 
Do nabycia tylko u L. Vertes'a, Apteka pod „Sisłym 

Orłem", Luges 744, Banat.

DARMO i OPŁATNIE
otrzyma każdy na żąda­
nie g ł ó w n y  k a t a l o g ,
zawierający około 4000 od­
bitek z zegarkami, złotem, 
srebrem, instrumentami 
muzycznymi i przyrządami 

do golenia.

Skrzypce do nauki i kon­
certowe K 12'—, 14'—, 
16'—, 20'—. 25'—, 30'— 
i wyżej. Dobre harmonie 
K 8 '- ,  1 0 '- , 12'—, 16'— , 
1S-—, 22'—, 30'—, 40'—, 
50'— i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za pobra­

niem przez 
DON! W Y SY ŁK O W Y  
JAN KONRAD

c. i k. nadworny dostawca 
Briix Nr. 1359 (Czechy).

Art. malarka
przyjmuje wszelkie zamówię 
nia, na żądanie wykona \ 
24 g., tanio i artystycznie 
olejno i akwarelą na wszysi 
kich materyach, portrety, 
natury i z fotografii; dywany 
makaty, gobeliny, parawanik 
i t. p., oraz udzieli lebcyi i 
siebie '2 K godz., jakote 
przyjmuje stare obrazy do od 
świeżania. Pracownia otwarł 
od godz. 10 do 3, ul. Srac 
leńslia L..27, parter, na lewe

3 -4  pokoi 
z kuchnią
z przynsleżnośeiami 

w śródmieściu poszu­
kuje się.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Stattera, Gołębia 2.

Jestem
natychmiastowym odbior­
cą używanej, dobrze utrzy­

manej
kasy National.
Zgłoszenia pod „Baarzahhmg“ 
do Działu inseratowego „Na­
przodu*,. Kraków, Gołębia 2.

Poszukuję stróża
m o ż liw ie  b e z d z ie t n e g o .

Zgłoszenia przyjmuje księgar­
nia Leona Frommera, ul. Fio- 
ryańska 39. między U —12 
przed poł. i 3—-7 po południu.

p o le c a  Centrala handlowa 
p rz y ' B a z a rz e  p o lsk im  w 

Myślenicach w  k a w a łk a c h

no V a 
f kg. w

k g . p o  8  K  z a  

s k r z y n k a c h  

>— 7 0  k g . P r ó b k i  5  k g . 

4 0  K  z a  z a l ic z k ą .

Ślusarza
m a s z y n o w e g o
tokarza i montera auto­
mobilowego przyjmie zaraz 
na dobrych warunkach Syn­
dykat rolniczy, K r a k ó w ,  

Plac Szczepański 6.

Przyjmują
wszelkie skóry z dziczyzny do 
wyprawy _ i garbowania. W. 
Sznajdrowicz, kuśnie;z, Kra­

ków, Rynek 29.

Wkładki
wetlieimowskie do zaników 
drzwi i bram poleca1 zakład 
ślusarski J a p a  O r e m u s :  

w  Krakowie, ul. Długa 5.

'W y d a w c a : Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


